Stowa

Nigdy wiece]
Twego gitosu,
Nie wymachuj
Bo co$ ztego
Czasem sitowa

juz nie chce styszed
Twoich ktamstw

nade mng reka

sie moze stac
potrafig zranié

Jeszcze mocniej niz tepy ndz
Jeden gest moze nagle skreglic
To co dotad zdarzyio sie

Echo twoich stoéw

Nie opuszcza

mnie

Coraz mocnie]j rwie
Wbhite w serce ciern
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